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Cena numeru mk. 5.

Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Sobota 7 Maja 1921 roku._____________Rok XII.

Ceny ogłoszeń: N e  l - e j  
s t r o m e  w ie rs z  nonpa-  
r e l o w y  . . . m k. 30—
na III s t r o m e  mk.  25—  
na IV  s troni e  mk.  20—  
Nftdes łane  za  w ie r sz  
g a r m o n t o w y  mk.  50—  
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  po 
mk.  2 za wyraz .  Interesy  
h a n d lo w e  j m ają tk ow e  
mk.  5 za wyraz .  Naj
m n ie j s z e  dr ob ne  o g ło  
s z e n i e  mk.  20.

Za t erm in ow y  druk o g ł o 
szeń administracja nie 
odp ow ia da .

Redakcja  i Adminis tracja  
m ie sz czą  s ię  po d JSTs 4. 
przy  u l icy S ta r o s o s n o -  
wieckiej  w S o s n o w c u .

JL

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A d r e s  dla l is tów i d e p e s z  
. Iskra",  S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  

mk. 125 m ies i ęczn ie .

Oddziały w łasne: W B ę d z i 
nie ul. M a ła c h o w s k ie g o  

I 9, w D ą b r o w ie  ul. S i e n 
kiew icza .  6. Telefon 73.

Powstanie 
na G. Śląsku.

P aństw a e n te n ty  
a powstanie na Górnym Śląsku.

Opinja 
rządu angielskiego.

W a r s z a w a ,  6 maja.

(Przez telefon. )

N a d s z e d ł  do W a r s z a w y  ur zę 
d o w y  kom unikat ,  zawierający  
opinję rządu an g ie l s k i e g o  o 
p ow st a n iu  na G.  Ś ląsku.

Ko muni kat  ten jes t  utrzy
m a n y  w tonie o s tr ym  i s ta
no w c z y m .  O ś w i a d c z o n o  w  
nim,  źe os tatnie  zajścia na G-  
Sląsku,  w e d ł u g  "pinjl kół  u- 
r z ę d o w y c b  angie l sk ich ,  są ata
kiem na autorytet  rady naj
w y ż s z e j  i źe  g d y b y  te zajśc ia  
t r w a ł y  dalej ,  to musia ły by  
wpł yną ć  na zmian ę  s tosu nku  
m o c a r s t w  sprz ym ie rz on ych  do  
Polski .

Rząd włoski
uspokaja polakaw.

W a r s z a w a ,  6 maja.

(Przez  telefon. )

Reąd polaki otrzym ał  w i a 
d o m o ś ć ,  że włoski  min. spraw  
zagraniczayeła,  Sforza ,  prz es ł a ł  
do gen.  M o r n i e g o  w O p o lu  
depeocę, w której żąda,  aby  
goaorał w y j a ś n i ł  ludnośc i  p o l 
skiej. *» up is j e  ws łonków k o-  
m ą f i n i f d s y s o j n a s s i s c e j  w O -

r i c 7 m  n ie  p r z e s ą d z a 
ją przyszłej  decyzi i  rady naj 
w yższej  w  sp r a w i e  G ó r n e g o  
Ś lą sk a .

Komunikat 
rządu francuskiego.

W a r s z a w a ,  6 maja.

(Przez  tele fon. )

O t z y m a n o  w  W arszaw ie  u-  
r z ę d o w y  ko muni kat  .francu
s k i e g o  ministerjuro spr aw  z a 
granicznych o s tosunk u rządu 
f rancusk ieg o  do  w y p a d k ó w  
gó rn oś l ą sk ic h  :

T r e ś ć  noty  jeat następująca:
.K om is ja  m iędz yso ju szn icz a  

na G ó r n y m  Śl ąsk u ,  która j e 
dyn ie  j e s t  odp o w ie d z ia ln a  za 
p orząde k na G ó r n y m  Śląsku,  
nie cofnie  s ię  przed w y k o c a -  
nien s w y c h  z o b o w i ą z a ń  aż do  
końca.

. C h o c i a ż  na rządzie  francu
sk im  nie c iąż y  żadna pod tym  
w z g l ę d e m  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  
jednak  rząd francuski zwróci ł  
u w a g ę  Polski  na to, iak złe  
wrażenia w y w o ł a ł y  zaburzenia  
g ó rno ś l ąs ki e  w Pa ryż u i w  
L o nd yn ie .

.R z ą d  francuski  nie wątpi ,  
i e  rząd polrki  uży je  w sz e lk ic h  
w y s i ł k ó w ,  aby  d o p o m ó c  do  
p r z y w r ó c e n ia  por ządku i p o 
łażenia  kresu  rozruchom".

Rząd polski wezwie lud górnośląski 
do zanieehania walki.

Poufne narady

(Przez

Rada ministrów wczoraj 
do późnej nocy i dziś od 
rana obraduje w sprawach 
G. Śląska, przyczym kilka
krotnie w ciągu dnia poro
zumiewano się z przedsta
wicielami ententy w W ar
szawie.

Aczkolwiek obrady są 
ściśle poufne, korespon
dent „Iskry" dowiedział się, 
że postanowiono wysłać no
wą notę do państw sprzy-

JULJAN WIENDELSON
obywatel m. Sosnowca

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 5 maja
p r z e ż y w s z y  l a t  60.

Pogrzeb odbył się 6 maja w Sosnowcu,  o czem zawiadamiają 

pozostali w nieutulonym żalu
Żona,  dzieci  i rodzina.

Rząd polski 
a powstanie ś ląskie .
Rząd albo ustąpi, albo zmieni taktykę!

rady ministrów.
W arszawa, 6 maja.

telefjB.)
mierzonych i wydać ode-, 
zwę do ludu górnośląskiego, 
wzywającą do zlikwidowa
nia ruchu powstańczego.

W związku z sytuacją 
ogólną nie zapadło jeszcze 
postanowienie co do mini
strów Grodzieckiego (apro
wizacja) i Jankowskiego (pra
ca), którzy pod di się do 
dymisji. Ministrowie ci biorą 
udział w posiedzeniach rady 
ministrów.

Na tle stosunku do po
wstania górnośląskiego wy
tworzył się między rządem 
polskim a społeczeństwem 
niesłychany rozdżwięk, któ
ry zakończony być musi 
natychmiast i to w sposób 
następujący: albo rząd zmie
ni swój stosunek do powsta
nia i powstańców albo musi 
ustąpić.

Naród polski bez różnicy 
partji jest całą duszą i 
wszystkimi myślami z po
wstańcami. Chcielibyśmy 
ich otoczyć serdeczną opie
ką i okazać im wszelką po
moc nie tylko moralną, ale 
i materjalną, by ci, co wal
czą za Polskę, co krew 
swą dają za połączenie się 
z Macierzą, nie czuli żad
nych braków. Dla społe
czeństwa polskiego jest rze
czą widoczną, że nie gór- 
noślązacy depczą traktat 
wersalski, lecz większość 
przedstawicieli ententy za
czyna go uważać za świ
stek papieru i poprawia go 
przy każdej sposobności 
zgodnie ze swymi intere
sami.

Dymisja Korfantego, wy
pieranie się publiczne wszel
kich stosunków z powstań
cami, wreszcie zamknięcie 
granicy ~ to wszystko 
świadczy, iż obecny rząd 
nie dorósł do swego zada
nia i zerwał sam dobrowol
nie wszelką łączność ze spo
łeczeństwem.

Jest rzeczą możliwą, że 
względy dyplomatyczne dy
ktują naszym mężom stanu 
zajęcie takiego stanowiska.

Sosnowiec, 6 maja.
Ale, na Boga! dyplomacji 
pp. Sapiehów mamy już 
dość i • przestaliśmy wogóle 
wierzyć w możliwość po
myślnego dla Polski zała
twienia jakiejkolwiek sprawy 
na drodze dyplomatycznej.

Cieszyńskie, Spisz, Ora
wa, Gdańsk, Mazury — oto 
szereg naszych zwycięstw" 
dyplomatycznych! Do licz
by ich przybyłaby niewąt
pliwie sprawa granic wschod
nich, którą chciano załatwić 
w ten sposób, że z wielkiej 
Rzeczypospolitej pozostałby 
jakiś szmat, zbliżony roz
miarami do Polski, fundo
wanej przez wesołą dwójkę: 
Wilusia i Karola. Całe 
szczęście, że nie dyploma
cja, lecz polski miecz roz
ciął tę bolączkę wschodnią 
i wyznaczył granice.

Wdawanie się dziś znów 
w szacherki dyplomatyczne 
do celu żadnego nie dopro
wadzi. Do tego przekona
nia doszli bracia nasi na 
G. Śląsku i widząc, że wię
kszość państw ententy, chce 
ich sprzedać niemcom, wy
stąpili do walki na śmierć 
i życie, gotowi raczej zni
szczyć kopalnie, huty i fa
bryki, niż oddać ten owoc 
potu i pracy robotnika pol
skiego naszym wrogom 
śmiertelnym.

Zapy .ujemy tedy rząd, 
mieniący się polskim, czy 
chce iść ręka w. rękę ze 
społeczeństwem, z którego 
wyszedł, czy też chce1' być 
tylko wiernym sługą en
tenty?

Jeżeli rząd idzie z nami,

to musi natychmiast otwo
rzyć granicę i okazać wszel
ką pomoc materjalną po
wstańcom. Niech ci naj
wierniejsi synowie Polski, 
którzy po raz trzeci w imię 
wielkości Rzeczypospolitej 
podnieśli oręż i wystąpili do 
walki z najeźdźcą teutoń- 
skim, nie będą przez tę 
Ojczyznę swoją odtrąceni, 
dla tego tylko, że większość 
ententy sprawę najświętszych 
uczuć ludzkich * traktuje i 
waży po kupiecku.

Komunikacja G. Śląska z 
Niemcami przerwana i ża
dne transporty żywności na 
G. Śląsk nie przychodzą. 
Czy rząd nasz nie zdaje 
sobie sprawy, że braciom 
naszym z za Brynicy lada 
dzień zbraknie żywności i 
głód im kiszki zacznie skrę
cać?

A może i tego zabroni 
ententa?

Cze’ - T na odpo
wiedź . uie uprzedza
my, źz  owiedż ta musi
być stanowcza, gdyż chce
my wiedzieć czy mamy rząd 
polski, czy też filję ententy, 
która wykonywa ściśle 
wszelkie jej polecenia, choć
by najbardziej sprzeczne z 
zasadami sprawiedliwości.

(r.).

Dr. med.

T. MELODYSTA
chęroby wewnętrzne,

specjalność: choroby płuc 
S O S N O W I E C ,  Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteią
SOSNOW IEC 

Mo d r z e j o w s k a  8.
Godz przyj od 10— 12 przed poł. 

,  „ .  3—  6 po poł.



H4
N

V
Wn

Od wtorku 3 do soboty  7 maja włącznie.

Największa Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach według  słynnej powie
ści KAROLA VIGDORA .
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WŁADCZYNI
Ś W I A T A

w roli tytułowej M I A  M A Y .

p. f .  RABBI z  RDAN-FO
Dramat w 5-ciu aktach.

Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do  obrazu.

W e  dnie  moź oa  c h o d z ić  be z 
piecznie  po  ul icach miasta,  w  
n o c y  jednak  bo jó wki  n iemie
c ki e  napadają na p r z e c h o d 
niów po la kó w,  sku tki em  czego  
p o w s t a ń c y  z m u sz e n i  są w y s y 
łać  s w e  patrole,  które staczają  
walki  z o r g e s z e m  i rozbrajają  
n ie m ia sz kó w .

C z ło n k o w ie  „orgeszu* mają  
specja lne  odznaki : Da tarczy
w  p o ł o w i e  złotej  i w  p o ł o w i e  
srebrnej  m iecz  krzyżacki  w b i 
ty w  h yd rę  p ię c io g ło w ą  p o l 
ską*! C iekawi  m o g ą  og ląd ać  
taki znaczek w  redakcji  „Is 
kry" w  S os no w cu,

11
.0
•aNJiVJI Od 3  d o  9  m a j a  1921 r .

U J U dow e sc° c o I w  w w ■

z  — 1 ! 1- o aa ern ka
l - s ł Dramat życiowy w ',5 cz. ze znakomitym |

tragikiem Alwinem NEU SSE M w roli głównej

Ułani polscy w 'Bytomiu.
B y t o m ,  6 maja.

Na ulicach B y t o m i a  pojawil i  
s ię  w pe łnych uni formach uła
ni po ls cy .  S ą  to o c z y w iś c ie  
po wsta ńc y ,  którzy przebrali  
s ię  w  uni formy uł anó w p o 
zna ńskich ,  w y k o n a n e  p r z e z  
zakłady kr aw ie c k ie  na G.  
Ś l ą s k u .

Pojaw ien ie  s ię  u ła n ó w  zro
bi ło na n iemcach wrażenie  
pr zygnę bia jące .

B . M

K i n o - O A Z A
D O Z W O L O N Y  DLA DZIECI.

O d  wtorku 3 maja.

Ukaże się fenomen sztuki kinematograficznej w 2 serjach

seria 1 „TARCAN WŚRÓD MAŁP”
W ro l i  ty tu ło w e j T a rca n a  p ię k n y  E D D Y  LIN CO LN  u lu b ien iec  am ery k an ek . A r ty 
s ta  ten  łączy  w so b ie  p ię k n o ść  A P O L IN A , s i łę  H E R K U L E S A  zw inność m ałpy.

W idzim y . Z a ż a rte  w a lk i T a rc a n a  z lw am i i m urzynem  lu d o że rcą .
U dział b io rą : P lem io n a  m u rzy ń sk ie , lw y , ty g ry sy , k ro k o d y le , m ałpy , p an tepy , sępy  

w ąż - boa  i s ło ń  T a n ta r .

„ U s tę p l iw o ść ”  n iem iecka.

O d  soboty 7-go  
do l ł - g o  maja 

włącznie.___
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SFINKS
4-a serja WŁADCZYNI DŻUNGLI

P  t

„Wśród Ludożerców
dramat w 6-ciu częściach z MARJĄ WALK AM P 
_________________ w roli głównej.____________________

ANONS!  O d  czwartku 12-go maja. A N O N S !  
5-a serja  W ŁA D C ZY N I DŻUNGLI
p.t. Tajemnica Synów Księżyca.

Iii powstanie na G. Śląsku.
Sytuacja ogólna.

( O d  wł.  kor )
By to m ,  6 maja.

W e d ł u g  zgodn ej  opinji  r z e 
c z o z n a w c ó w ,  sytuacja p o w 
s t a ń c ó w  na G. S'ą«ku p r z e d 
s tawia  s ię do sko nal e .  M mo  
s t o s u n k o w o  sporej l i czby  za
bi tych i rannych duch w w o j 
skach p o w s ta ń c z y c h  jest  do-  
s k ' n a l y ,  a nastrój ludnośc i  
ś l ą s k  ej w y ś m ie n i t y .  N kt tu 
Die w erzv  w m o ż l iw o ś ć  po-  
raik' ,  gd yż  żaden ntem ec nie  
z e c h c e  mie rzyć  s ię  z tą nie  
s ł ycban ą zaw ziętośc ią  i n ie n a 
wiśc ią  p i z e c iw m e m ie c k ą ,  któ
rymi  przesiąknięte są  naw-  
sk roś  ma sy  p -Iskie.

D o ś ć  jest p->patrz'ć na ran
nych,  i lek e.1y s traszl iwie po
le e r e s z o w a n y c h ,  a m r o o  to ze  
i t u i c r i  cm  zn osząc ych  ból t 
wciąż  o - ' g ' - ż - j ą c y c h  się prze-  
k l ę n  m t utonem.  by  n a b r . ć p e .  
o n  s c ,  t e  lud górnoś ląski  mo-

Wieści z Katowic.
Sosnowir-c, 7 maj*.

W  t u t a j  w y s z - d ł  „P>>lara 
7  « a 'oinośc iami  o G. S a s k u ,  
jr  11 uko w » oy mi * pi m .  na-

żnaby było w y tę p ić ,  ale z w y 
c i ę ż y ć  g o  n iepodobna.

W czoraj  po w al ce  kró tk ie1, 
a le  g w a ł t o w n e j  zaj ę l i ś m y G l i 
wice ,  k o s z te m  2 rannych.

Kwatera  g ł ó w n a  sztabu i 
kwatera  w o d z a  p o w s t a ń c ó w  
D o l i w y  przenies iona została w  
mtejsca zaciśniejsze ,  gdz ie  
praca o d b y w a ć  s ię  będz ie  s p o 
kojniej.  P r zeprow ad zki  do ko -  
naoo w c ichośc i ,  bv w r ó g  nie  
m ó g ł  dostrz edz  zmiany.

Dt isiaj  rano p o w r ó c i ł  z Pa
ryża gen.  L “ Rond i obją ł  
s t a n o w i s k o  prz ew odn ic ząc ego  
komisj i  al ianckiej .  N a l e ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć ,  że  po p ow ro c ie  
generała  ustaną w s z e lk ie  za
targi  między  woj ska mi  ententy  
a powsta ńcami .

W y p l .

szych.  Z  „Polaka* zaś  czerpią  
wia do m oś c i  pisma niemieckie .  
Jest  to rze z zrozumiała  w o 
li C p r z e r w a n i a  I n  munikacjł  
po c z t o w e j ,  te legraf  cznej i t e 
lefon cznej.

Oblężone miasta.
By to m ,  6 maja.

W s z y s t k i e  miasta,  które  p o w 
stańc y  opuś c ić  musie l i  na p r o 
śbę  iub żądanie  f a nc uz ów ,  są  
o b l ę ż o n e  przez  p o w s t a ń c ó w .  
Komunikacja tele foniczna,  t e le 
graf iczna i k o l e j o w a  p r z e r w a 
na. Wojska koal icyjne  porozu
m ie w a ją  s ię  przy p o m o c y  s a 
m o c h o d ó w ,  które  jednak są  
r e w i d o w a n e  i ko n tr o lo w a n e  
przez  p o w s t - ń c ó w .

Walki z wiochami.
B y to m ,  6 maja.

„Ost deu tscbe  Mor ge np ost*  
do no s i  :

W  Zawadzkach p o w st a ń c y  
polscy ,  po d łuższej  s t rze la n i 
nie,  ro tbroi l i  30 w ło chó w .

W  M k o ło w ie  p o w s t a ń c y  
przes ła l i  za ło dz e  włoskiej  ulti
matum, .żądając opuszczenia  
miasta.  W  toku walki ,  którą 
wło s i  rozpoczę l i ,  padł od  kuli  
major  włoski .

W  C z e r w i o n c s  (p o w ia t  ry-  
boicki)  włos i ,  którzy  uderzyl i  
na p o w s t a ń c ó w ,  mieli  7 zabi 
tych i 14 rannych.

Cięższe  w a L i  z włocbami  
w y w i ą z a ł y  s ię  w  W ie lk ic h  
Strze lcach,  gd z ie  znajduje s ię  
znaczniejsza  za łoga  włe ska .

Koło  R u d y  zg inął w śro d ę  
je o e n  z of icerów francuskich,  
który jechał autem i m e  z a 
trzymał  s ię  na w e z w a n i e  po
s terunk u p o ls k ie g o .

Niemcy chcą wkroczyć 
na G. Śląsk.

B y to m ,  6 maj .
(Od wł .  kor.)

S t w i e r d z o n o ,  że  na ca łym  
terenie  N i e m i e c  o d b y w a j ą  s i ę

g o r ą c z k o w e  p r z y g o t o w a n i a  do  
w y m a r sz u  na G. Ś lą s k  w s z y 
stkich o d dz ia łó w  orgeschu pr u
s k ie g o  i ba w arsk ie go ,  jak r ó w 
nież re ichs weh ry .

Na w s z y s t k i c h  centrach i 
punktach zb or ny ch  panuje  o ż y 
w io n a  dzia ła lność .

D o  w y m a r s z u  g o t o w e  są  
tabor  a u t o m o b i l o w y  i park  
lo tn ic zy .

R ó w n o c z e ś n ie  w ła dz e  n i e 
mieckie  w y d a ł ?  p o le ce n ie  s o ł 
t y s o m  ńa G. Ś l ą sk u ,  by o g ł o 
sili rozkaz mob i l izacyjny .

W  pó łnocnej  częśc i  G. Ś l ą 
ska pojawi ły  s ię  w  większej  
masie  oddzi a ły  z m o b i l i z o w a n e 
g o  orgeschu,  które,  p o su w a ją c  
s ię  ku poł udniowi ,  starły s ię  
już  z oddzia łami  po w sta ń c z y m i .  
W  najbl iż szym czasie  s p o d z i e 
wana  jest  tamż e  wie lka  bi twa.

których pod ano  s z c z e g ó ł o w e 
mu badaniu.  Zeznal i  oni ,  że  s ą  
żołnierzami  7 p. r e ic h s w e r y  z 
W r o c ł a w i a  i że  zostalt  przy
słani na teren górno ś lą ski  dla  
w zm oc ni eni a  tutejszych bo jó 
wek .  Zeznal i  oni  że pułki  
w r o c ł a w s k i e  ot r z y m a ły  rozkaz  
p o g o t o w i a  m a r s z o w e g o  i ż e  
miały  w  dniach najbl iższych  
w k ro czy ć  na G. Śląsk.  W i a d o 
mośc i  te w y w o ł a ł y  w śród lu
dności  n ies ł ychan e  p od n ie ce 
nie.  A r e s z t o w a n y c h  wraz  z 
protokułami  zeznań od da nó  w 
ręce  władz  koal icyjnych.

Śm ierć  pułk- B ergazzo .
W r o c ł a w ,  6 maja.  

(Tel .  wł.)
Zmarł  tu p u łk o w n ik  włoski  

Ber gazzo ,  ranny w  walkach  
po d B y to m ie m .

Francja śle instrukcje 
uspokajające.

Paryż ,  6 maja.
„Te mps*  donos i ,  że  rząd  

francuski  w y s t o s o w a ł  do p r z e d 
stawic ie l i  francuskich w O po lu  
i w  W a r s z a w ie  instrukcję ,  p o 
lecającą  im p o c z y n i ć  starania 
c e l e m  usp ok ojeni a  polskiej  opi 
nji publicznej.

Powstańcy będą się 
bronili do ostatniego 

człowieka.
By to m ,  6 maja.

Po ws iac h i miasteczkach  
o d b y w a j ą  s ię  w ie c e  polsk ie ,  
na których zapadają  j e d n o g ło 
śn e  rezolucje,  d o m a g a ją c e  s ię  
rozs trzygni ęc ia  los u  G. Ś l ą s k a  
w myśl  traktatu w e r s a ls k ie g o ,  
z ap ow ia da ją ce  w raz ie  nie-  
uw z g lę dn ie ni a  t ego  s łu s z n e g o  
żądania,  trwanie  strajku i br o
nienie s ię  do  os tat ni ego  c z ł o 
wieka.

B y to m ,  6 maja.  
(Tel .  wł.)

„O st de ut sc he  Morgeopost*  
donos i  z Berlina,  iż rząd n i e 
miecki  zamierza  w y s ł a ć  do  
p a ń s t w  koal icyjnych notę  z 
propozycją ,  by  nrzyznano Niem 
com cały  G. Ś l ąsk ,  a wzamian  
za to N ie m c y  z o b o w  ązują  s ię  
w y b u d o w a ć  w Z a g łę b iu  Dą 
b r o w s k im  ty le  kopalni ,  by  
w y d o b y c i e  w ę g l a  pokr yło  cał- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ko wic ie  zapo trzebowan ie  Polski .
m i i  r  j  • (O to  jeszcze  jede n d o w ó d ,  lylKO D ufll i ak N i e m c y  traktują s p r a w ę  

* G.  Ś lą sk a .  Im chodzi  o w ę 
giel ,  nam o w y z w o l e n i e  ludu  
po lsk ieg o  z n i ewo l i  k rzyż a 
ckiej .)  ___________

Komunikat komisji 
międzysojuszniczej.

B y to m ,  6 maja.  
Międz yso ju sz ni cza  komisja  

w  O p o iu  o g ło s i ł a  na s tępu ją cy  
komunikat:

P e w n e  żywioły  pośród lu
dnośc i  polskiej  G. Ś lą s k a  d o 
puści ła s ię  czynu gw ał tu .  W  
p e w n y c h  powiatach G. Ś ląska  
z os ta ł  przez m e  z a k ł ó c o n y  p o 
w aż ni e  porządek.  Kom is ja  
s ta n o w czo  z d e c y d o w a ł a  p r z y 
w róć  ć p o rząde k  w jaknajkró-  
t s z y m  czasie,  o g ł e s  ła stan o- 
blężema w  powiatach,  do-  
tkaiętych rozruchami.  K o m i
sja m iędz yso ju szni cza  m e  c o 
fnie się przed żadnymi  ś r o d 
kami,  a żeb y  zab e z p ie c z y ć  p o 
s zan ow an ie  prawa.

Niemieckie w o jska  reg u la rn e  
w pogotowiu Łojowym, i

|  B y to m ,  6 maja.

W  G i s z o w c u  p r z y c h w y c o n o  
ki lku p od e jrzany ch u ie m c ó w ,

Powstańcy górnoślą
scy wobec władz 

ententy.
O d  chwil i  w y b u c h u  p o w s t a 

nia oddzi a ły  p o w s t a ń c z e  za
ch o w u ją  w s t os un ku  do  władz  
m ię dz yso ju szn icz ych najda’ej 
po su n ię tą  lojalność.  D o w o 
dem  tego  jest,  iż w o j s k a  p o 
ws tańcz e  z narażeniem s w o ic h  
najżywotnie jsz ych in teresów  
opu śc i ły  »a życzenie  w ład z  koa
l icyjnych w s z y s t k i e  zajęte przez  
s iebie  miasta,  oddają c  do  d y 
spoz yc j i  tych w ład z  objekty  
takie jak telegraf ,  poczta i t e 
lefon.  O b o k  tej loja lnośc i  
świad czącej  o karnośc i organi 
zacji  p ow st ańc zyc h,  i stnieje  
jednak nies łycnanie  wrogi dla  
n i e m c ó w  nastrój ludnośc i  p o l 
skiej  oh terenacn objęt ych p o 
w s ta n ie m .  L u d n o ś ć  z d e c y d o 
wana jes t prowadzić  wa lk ę  do  
ostatka.  Nastrój o b e c n y  w y k l u  
cza b e z w z g l ę d n i e  p o w r ó t  r z ą 
d ó w  niemieckich  w jakie jkol 
wiek  formie.

Do narodów świata!
Po ls k ie  s tronnictwo Ligi  na

ro d ó w  w y d a ło  nas tępującą  
o d e z w ę :

W chwi l i  ważenia  l o s ó w  
G ó r n e g o  Ś l ą s k a  po ls k ie  s t o 
wa r z y sz e n ie  Ligi  n a r o d ó w  p o 
dnos i  g l o s  t zwraca  s ię  do  
w sz yst k ic h  s t o w a r z y s z e ń  Ligi  
n a r o d ó w  na ca łym św ie c ie ,  do  
w sz y st k ic h  pa r la m en tó w ,  do  
c z ł o n k ó w  rady najwyższej ,  a 
w r esz c ie  do sumienia  pol i tycz
nyc h p r z y w ó d c ó w  narodu nie-  
w  eckiego .

O b w ó d  p le b is c y to w y  G ó r n e 
g o  Ś l ą s k a  ma p o d łu g  ur z ę d o 
wej  s ta tystyki  m en veck ie j ,  
p rzedw oje nn e j  na 1900000 lu
dnośc i  przesz ło  1200000 m ó 
w ią cy ch  po  polsk u od lat t y 
siąca.  Z n i e m c z y ł y  s ię  sz lach
ta i kler,  do  m ast  i f a u i y k  
napły nęła  lu d n o ść  niemiecka,  
ale  lud w ło śc jań ik i  i rob otn i 
c z y  jes t  p o ls k i ,  czu je  po  p o l 
sk u i odradza s ię  teraz z ż y 
w i o ł o w ą  siłą.

G ł o s o w a n i e  w  c ię żki ch  w a -  
n m k a c b ,  w y t w o r z o n y c h  przez  
s i lny  w p ł y w  niemieckiej w ł a 
dzy lokalnej,  niem eckich  ks ię 
ży  i niemieckie)  prasy,  dało  
jednak p r z e w a g ę  l i czbow ą w  
w ię k sz o śc i  p o w i a t ó w  g ł o s o m  
pols kim.  W  okręgu pr z e m y -

W a r s z a w a ,  6 maja*

s ł o w y m  robot nic y  p o l s c y  s ta
nowią  85 proc.,  gm in y zaś  w  
75 procent  o ś w i a d c z y ł y  s ię **  
P ol sk ą ,

W  tych warunkach traktat  
wersa ls ki  uroczyśc ie  nakazuje  
przyznanie  P o l sce  większej  
częśc i  ob sz aru p l e b i s c y t o w e g o .  
D e c y z j a  rady najwyższej  nie  
p o w i n n a  b y ć  i D n ą ,  jak ty l ko  
z g o d n ą  z traktatem i ze spra
w i e d l iw o ś c ią  m ię d z y n a r o d o w ą ,  
którą o b w ie s z c z a  pakt L gi na
ro d ó w ,  na w s tę p ie  traktatu u-  
m ie sz c z o n y  i przez w sz y s tk ic h  
u c z e st n ik ó w  ratyf ikowany.  Ich 
p o d p i s y  winny by ć  n a j w i ę k 
szą  gwarancją ,  ż e  u b o c z n e  
w z g lę d y  nie będą ła m ały  s łu 
sznośc i  zasad traktatu.

H a n d e l  ludźmi jes t  z n i e s i o 
ny.  Nie fabryki  w inn y d e c y 
d o w a ć  o przynależnośc i  ludzi ,  
l ecz  w o l a  rdz enn ych m i e s z 
k ańc ów  w m n a  de cyd o ać o 
przynależności  fabryk.

Zarząd poi .  s to w .  Ligi  na
rodów .

O d e z w ę  p o w y ż s z ą  z pr ośbą  
o poparc ie  przes łan o t e l eg ra 
ficznie do  s to w a r z y s z e ń  Ligi  
na ro d ó w  w  wie lkich krajach 
Zachodu.  |



Uchwała ludności 
poznańskiej.

Poznań,  6 maja.
W  dniu  3 maja  ludność  

anias ta  P o zn an ia  ze b ra na  na 
$)lacu Wolności  pow z ię ła  n a 
s t ę p u j ą c ą  uchw ał ę ;

„Jak  w dniu 27 gru dn ia  1918 
r o k u  oawobo dz i i i śm y Poznań  
od najeźdeów,  tak  dziś p o w i n 
n i śm y  s tanąć  wszyscy w o b r o 
nie  pol skiego S i ą s k a , t e j  ziemi 
udręczone j  przez  p ięć  wieków 
zlanej potem ro bo tn ika  p o l 
sk iego i k rw ią  pow s tańców  
(śląskich.  .Lud  polski,  k tó ry  
za ledwie  przed ki lku mies ią
cami  obroni ł  E u r o p ę  przed za 
l ew e m  ba r ba rz yńców  w s c h o 
dnich,  p ro t e s tu j e  przeciwko 
n i e s p ra w ied l iw y m  za mys łom  
o d d a n i a  ludu polskiego  na 
•G órn ym  Śląsku w niewolę  u- 
cisku g e r m a ń s k ie g o  i p ro te s t  
t en  zanosi  do przeds tawic ie l i  
m o ca r s tw  en t en ty  w P o z n a 
nia.  L u d n o ś ć  Poznan ia  zasyła  
b ra c iom  górn oś ląz akom  s łow a 
uznan ia  i czci za ich w a lk ę  w 
o b ro u ie  całości  Ojcz yzny  i 
p r z y rze k a  im pomoc w tej 
walce*.

De legac ja ,  z łozona z g ro na  
u cz es tn ik ó w  wiecu z łoży ła  tę 
•uchwałę  w konsulacie  f rancu
sk im  i angielskim.

opinj i  komisji  opolskie)  w 
sp ra w ie  podzia łu  G.  Ś lą s k a  i 
przes łal i  go  pos łowi  włoskie
mu i angie lskiemu,  poczym 
udal i  się g re m ja ln i e  pod Bel 
w e d e r  i wręczyl i  uchw ałę  n a 
czelnikowi  pańs tw a .

Ofiary.

Protest studentów.
W a r s z a w a ,  6 maja .  

(P rz ez  telefon.) 
S tudenc i  u n iw e r s y te tu  u c h w a 

lili na  wiecu p ro t e s t  przeciw

(Z łożone bezpośrednio w „Iskrze")

Na pomoc dla po w s tań có w  
ś ląskich:

Z e b r a n o  w cukierni w a r s z a w 
skiej  p rzez  dyr .  C zar neck iego  
przy ł a sk aw v m  udzia le  a r ty 
s tów:  pani  Boneckie j ,  pp .  Ry-  
niewicza,  Ka czoro w sk ie go  oraz  
am a to rów :  p. G u c zeg o  i p .  M. 
mk. 10.500.

Na sk u tek  od ez w y  w . Iskrze* 
za rząd T  w a  l eka rskiego w 
S o s n o w c u  w imieniu  te goż  
ty m cz a s o w o  mk.  5.000

Bezimiennie  mk.  100.
Inż. Józef Bieńkiewicz  mk.  

1000 .
Dr.  Zofja Bieńkiewicz  mk. 

1000.
X .  X.  mk. 1000.
P o s te r u n e k  żandarm er j i  w 

So sn o w cu :  R u s in o w sk i  100,
W r ó b e l  Jan  mk. 100, K o m o 
rowski  Antoni  mk.  100, S te l -  
maszyński  W a l e n t y  mk.  100, 
C ier ap ka An ton i  mk.  100.

Zł o żo n o  w filji . I skr y*  w 
D ąb ro w ie .

W a c ła w  W ł o c ą e w t k i  mk. 
300. Z e b r a n o  w res tauracji  p. 
Pa p ie m iak a ,  p. Pap ie rn ia k  z ł o 
żył  mk.  1000. Stefan Ge rsz  
mk.  1000 i J. Opaiski  mk.  1000.

p iasku znalez iono buły  złota 
wielkości  pięści  oraz  ki lka 
mnie jszych.  Zł o to  nie było 
czyste,  lecz pom ieszane  z j a 
kąś  inną  masą .

P o s zu k iw ań  dalej  nie p ro 
wadzono,  g d y ż  rz ąd  rosyjski  
zabroni ł  czynić dalszych p o 
szuk iw ań  i g d y  właściciel  p o 
sesji  chciał  kopać  s tudnię ,  w 
miejscu,  gdzie  znaleziono złoto,  
również  pozwolen ia  mu o d m ó 
wiono.

Dół  za rzucon o balami  d ębo '  
w ym i ,  na  k tóre  nar zu co no  
ziemię.

I w s za re j  ziemi  dalej  s p o 
cz yw a na jd roższy  k ru szec  na  
świecie*.

Naoczny świadek,  k t ó ry  skła
dał  zeznan ia  w . Is kr ze * t w i e r 
dzi ' ,  że w y d o b y w a n o  p i a s e k  
z ł o t y ,  a nie , b  u ł y “.

W  każ dym  razie ktoś  winien 
s ię za in te re sow ać  tą  sprawą*!  
zbadać  s p r a w ę  na gruncie .

KROMIKR.
Kalendarzyk.

sobota

Pokłady złota w Polsce.
P /z e d  ro k i em  zamieścil i

ś m y  w „Iskrze* zeznania  nao* 
c z n e g o  ś w iad k a  o w y d o b y w a 
niu  złota w Polsce,  ze w s k a 
za n ie m  dok ładnym  miejsca,  
g d z i e  złoto w y d o b y w a n o .

W e  w c zo ra js zym  „111. Kur.  
K r a k o w s k im *  z n a jd u je m y  d o 
s ł o w n e  p o tw ie rd zen ie  podane j  
p r z e z  nas  wiadomości .  Oto  co 
pisze  w rz eczonym  piśmie  
adw.  częs tochowsk i ,  p. St .  R u m -  
szewicz:

„ W  cichym z a k ą t k u  w o j e 
w ó d z tw a  kieleckiego,  w s t a r o 
s twie  włoszczowsk im,  w g m i 
nie Roki tno,  a parafj i  Irządze,  
o  5 k im. od Szczekocin  nad 
rz eczką  Ołud zą ,  r e i  Biała, le
ży  s t a ro ż y tn a  w ioska  Ołudze ,  
pos iada ją ca  s ka rby ,  nie s p o t y 
k a n e  nigdzie  w Polsce,  p o k ł a 
d y  złota.

Wieś  O łu d za  s ięga odle ełej  
przeszłośc i .  W  r. 1257 Bole-

S osno wiec ,  6 maja.

s ław W s ty d l iw y ,  fundując  k la
sz t o r  Klarysek w Zawichoście ,  
n ad a je  k lasz torowi  również  
dzies ięciny z O łu dzy .  D ługosz  
w Księdze  Nad ń  (t. HI. str.  
325) w ymien ia  O ł u d z ę  w l icz
bie wsi,  należących do Da.rafji 
Irządze.  W  X V  w. O łudza 
należała  do k la sz to ru  m iech o
wskiego.  By ł  tu fo lwark kla
sz to rny ,  s adz aw ka ,  pas ieka ,  
młyn nad rzeczką O łu d zą  oraz  
ka r czm a  p rzydrożna ,  9 ł anów 
kmiecych,  2 za g ro dn ików .  Po 
znies ieniu  k lasz to ru  fo lw ark  
O łu d za  p rz esze dł  na własno ść  
rządu.

Przed laty 39, w ś r o d k u  wsi 
O łud za ,  w ogr odz ie  poses j i  
w ów czas  J a n a  Czali,  obecnie  
należącej  do  Antoniego  P a r t y -  
ki, rob iono  pos zu kiwania  g ó r 
nicze.  W  tym  celu w y k o p a n o  
dół  d ługi  i sze roki  na  6 łokci 
i na  g łęboko ści  8 łokci p o ś ró d

Dziś Domiceli 

Jutro Stanisława 

Wsch. słońca 4 m . 2 6  

Zachód „ 7 m. 28

Z a  broń...
Z a  broń ,  za broń,  za broń,
Z  Korfantym ch o d ź m y  w bój, 
Ś lą z a k o m  da jm y  dłoń,
Ś lą sk ,  P o lsko,  będzie  T w ó j .

Niech widzi  ca ły świat ,
Z e  po lak  um ie  chcieć 
T ęsk n io n y  tyle lat,
S i ą s k  wreszcie  mus im  mieć.

Bo Polska wielka  rzecz,
A  nad Nią ty lko Bóg! 
Zczeznie  i pójdzi e  precz  
Niemiecki  pod ły  wróg.

A  więc  niech idzie zew 
P rzez  P o l sk ę  tu i tam:
Idz iemy  przelać  kr e w  
Z a c h o d u  bronić bram.

W a l e r j a  C.

K o m ite t  niesienia pom ocy  
pow s tańcom  górn oś ląsk im  w 
D ą b r o w i e  wycLł  o d ez w ę  na
s tępującą:

O o y w a t e l e !  Chw i la  dzie jo
wa wybi łal

Po p r a s t a r ą  p ias towską  dzie l 
nicę Polski,  z łowieszczy  o d 

wieczny ciemiężca  i wróg w y 
ciąga  zachłanne ręce.

W y c ią g a  ręce  po z iemię sk ąd  
nasz  ród,  ziemię,  której  każda 
piędź  zroszona  j es t  s e rdeczną 
k rw ią  naszych braci.

T e n  Ś lą s k  G ó rn y ,  za (które
go świ t wolności  kładli się i 
k ł ad ą  w nientnlonym żalu i t ę 
skno cie  do g ro b u  b oha te rzy  
walki  o w olnoś ć  jes t  dziś zn o 
w u  prz edmio tem t a r g ó w  i m a 
tac tw pol i tycznych.  Z a p o m n i a 
no snąć ,  że Ś ląsk  i Po lska  to 
nie p rzedm io t  i rzecz targu.  
Zapomniano, żs  Ś l ą s k  to  cz ąs 
tka  zbiorowej  duszy polskiej ,  
to j e d n a  ze świętości  n a r o d o 
wy c h  naszych,  k tó rą  h a n d lo 
wać i f rymaczyć nikt  n iema  
p ra w a .

L u d u  Polski!
Przes iąknię ta  k rw ią  ziemia 

ś l ąs ka  woła  do c ię :  p o m o cy !
Azacz głusi  będziemy na w o 
łanie braci  naszych.  D o  w s z y 
s tk ich  w ys i łków  narodow ych ,  
do d a jm y  j eszcze  i ten może  
os tatn i  w walce  o wo lność  i 
ca łość  Ojczyzny.  R a tu jm y  G ó r 
ny Śląsk .

Nie dujmy ginąć  braciom 
naszym w szponach k rzyżac
kich.

O f i a rn y m  czynem,  ofiarnym 
gro sz em  i mieniem sk ła d an y m  
na walkę  na  G ó r n y m  Śląsku 
p o k a ż m y  światu ,  żeśmy n a r o 
dem  ży jący m ,  że nie d am y  
w y d rz eć  sob ie  ani p iędzi  j e d 
nej naszej  ojcowizny,  że nie 
d am y  ziemi sk ąd  nasz ród.

W ięc  sp ie szm y  sk ładać  ofia
ry,  k tó re  t a k  w n a tu rz e  i go-  
towiźn le  p rz y jm u je  komite t  
n ies ienia po m ocy  p o w s tań c o m  
G ó r n e g o  Ś lą ska ,  m eszczący 
się w D ą b ro w ie  Górniczej  w 
mag is t rac ie .

P o d z i ę k o w a n i e  od 
p o w s ta ń c ó w .  Po w s tań cy  
gó rn oś lą scy  p rz esy ła ją  naj ser 
deczn ie js ze  p o d z i ęk o w an ie  tym,  
k tó rzy  złożTli w „Iskrze'* na  
rzecz  ich o t  ary.  Z a  10 tys ięcy 
mk.,  k tó re ś m y  wręczyli  ks. 
Reg u l sk iem u  komite t  pań za 
kupi ł  p a p i e r o s ó w  i jozdzie l  ł 
je  osobiśc ie  między dzielnych 
żołn ier zyków.

Wczoraj  wręczy l i śm y ks. R e 
g u l s k i em u  mk.  20 tysięcy.

P rzy  sp osobności  za zn a c za 
my,  iż re dak cj a  „ I s k ry 4' p rz y j 
m u je  ofiary nić ty lko w p ie
niądzach,  ale i w naturze.  P o 
żądane  są:  papie rosy ,  cyga ra ,
czeko lada ,  węd l iny,  bielizna i 
t. p. Of ia ry  te o d b ie ra ć  będzie 
codz iennie  komite t  szopienicki  
w  celu .podzia łu  między p o w 
stańców .

N a d z w y c z a jn e  p o s ie 
d z e n ie  r ady miejskie j  w S o s 
n ow cu  w sp ra w ie  G ó r n e g o  
Ś lą s k a  o dbędz ie  s ię w sobo tę  
dn.  7 b. m. w  sali  po s iedzeń  
r a d y  miejskiej  o godz.  8 wie

czorem.  P rzypus zczamy,  że na 
ty m  pos iedzen iu  n ie  zb rakn ie  
n ikogo.

S e t n a  n o c z n ic a  śmierci  
N a p o le o n a  obchodzona by ła  
uroczyśc ie  w e  wszystk ich  m ia 
s tach Zag łębia .  Po  mszach po- 
lo w ych  m ó w cy  wyjaśni l i  s ł u 
chaczom znaczenie  rocznicy,  
p rz yczym wznoszono  ok rzyk i  
n a  cześć F rancj i  i Polski oraz  
g r a n o  m a r s y l j a n k ę  i m az u rk a  
D ą b ro w s k ieg o .  Mias ta były  u- 
d e k o r o w a n e  flagami  polskimi ,  
w ś ród  kt órych tu i owdzie  p o 
w iew ała  dumnie  f laga f rancuska.

Z g im n a z ju m  p a ń s t w o 
w e g o .  Dn a 8 b. m. o godz.  
11 p rzed po łud niem  odbędzie  
s ię „niedziela w y w i a d o w c z a 4' 
w gi m naz jum  p a ń s t w o w y m  im. 
St. Staszica w S o s n o w cu .  D y 
re k c j a  g imnazjum u p ra sza  o- 
p iekę  d o m o w ą  o ł a s k aw e  p r z y 
bycie  w  celu b l iższego poin
fo rmow an ia  się o wyn ikach  
p racy  szkolnej  uczniów.

W iec. K omite t  n ies ienia p o 
mocy  p o w s ta ń c o m  g ó r n o ś l ą s 
kim urz ądza  w  niedzielę,  t. j. 
j u t ro ,  na r y n k u  w D ą browie ,  o 
godz.  4 po poł.  wiec  p o św ię 
cony  bohat er sk ie m u  po w s tan iu  
braci  naszych z za Bry nicy  i 
sp r a w o m  z t y m że  p o w s ta n ie m  
zw iązany m.

W  razie  n iep o g o d *  wiec  
odbędz ie  się w sali „ K o m e ta 14 
przy ul. Kościuszki.

Z g o n  p o w s ta ń c a .  W  L a-
giszy w dn. 4 bro. zmar ł  W a 
lenty  Walas ,  u rodzony  w P o z 
nańskim.  W  19 ym  r o k u  życia 
wstąpi ł  do powstania;  wa lczył  
pod  gen.  T a c za n o w s k im  pod 
Czę s tochow ą ,  pod L u tu to w em  
i po d W ę g lo w ic am i  w  kal is 
kim i tam zosta ł  r a nny .

S łuży ł  w ra n d ze  p o d p o ru c z 
nika  w konnicy jako w y w i a 
dowca .  Z  L u tu to w a  za b ran y  
zos ta ł  przez  moskal i ,  do c y t a 
deli  warszawsk ie j .

S .  p. W .  W a l a s  urodzi ł  się 
w r. 1844; p o ch o w an y  został  
w Będz in ie  w dniu 6 maja  z 
wszelkimi  honorami  w o j s k o 
wymi.

Kto m o i e  z o s t a ć  ł a w 
n ik ie m ?  Ł aw n ik ó w  do s ądu  
pokoj u  po w o łu j e  p rezes  s ądu  
o k r ę g o w e g o  z listy osób,  u ło 
żonej  przez  zg r o m ad zen ie  g m in 
ne  i r ady  miejskie,  a w miej 
scowościach,  gdzie  takich  in
stytucj i  n iema,  przez  in s ty tu 
cje,  k tó re  ws każe  min is t er  
sp rawiedl iwości .  K a n d y d a tó w  
na ł aw n ik ó w  z gmin wiejskich  
w y b ie r a ją  zg romadzen ia  g m in 
n e  w ed łu g  przepi sów,  k tó re  
w kró tce  w y d a  min is t er  s p r a 
wiedl iwości .  Lista p r o p o n o w a 
nych  ł aw n ików  p o w in n a  za 
w ie rać  conaj mniej  podw ójną  
i lość kandyda tó w .  O m b y ,  za-

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

53.
P o d ch o d zą cą  ku so b ie ,d o k tó r  

(bys t rym obrzuci ł  spoj rzeniem,  
z rozum iaw szy ,  iż coś  dziwne 
g o ,  n ieo czek iwanego  zaszło w 
u m y ś le  tej kobie ty .  ^Chciał 
p ie rw szy  prz em ówić ,  u p rz ed z i 
ła  go w tem  Joanna:

—  Pan jes t eś  d o k to re m ,  n ie
p r a w d a ż ?  —  spytała.

—  T - k —  odrzekł zdum iony.
—  A za tem ja się zna jd u ję  

w szpitalu?
Gtos  mówiące j  był  c zys ty m  

i j as ny m ,  w y razy  zwięźle  w y 
po w iedz ia ne ,  co zw róc i ło  u w a 
gę  lekarza .

—  Zapy tu je sz  czy j e s t e ś  w 
szpi ta lu?  Tak!  — odrzekł  z 
w a b a n e m .

—  D U c z e g ó f  nie j e s t e m  w 
więzieniu ,  g u  e miałam odsia- 
dy w ać m ą k a rę?  mów iła  dalej .

—  Znajdujesz  s ię w Salpat-  
r i e  e —  rzek ł  dok tó r ,  coraz  
więcej  zdum iony  tym  n ag łv m  
p r z e w r o t e m  cierpienia.  —  Sal- 
pęt r  6re jest  za razem w ięz ie 
n iem  i szpi ta lem

— W  S . l p e u ć  • ? — z a w o 
ł a ła  w d o w a ,  b l e d n ą c  — »ch! 

*teraz w y p - ł n  a s  y p r ó ż n i a ,  w y 

tw o rz o n a  w mej głowie! W  
S a l p e t r  e r e  z a m y k a j ą  s k a z a 
nych,  do tk n ię ty ch  ob łąk an iem.  
By łam  więc  war ja tką!

XIV-
D o k t ó r  za waha ł  się z o d p o 

wiedzią.!
—  Tak! był am w a r j a tk ą  — 

mówiła  żywo w d o w a  po P io 
t rz e  F o r t i e r  — nie zaprzeczaj  
pan,  to próżne! B y łam  o b ł ą k a 
ną,  lecz nią obecuie  nie jes tem.  
Ciemności ,  ro z su te  nad moim 
mózg iem,  nagle  się przedarły.  
Noc rozproszy ła  się.,. Wszystko,  
tak... w szys tko sob ie  p r z y p o 
minam. S k aza n o  mnie  na d o 
żyw otn ie  więzienie za  m o r d e r 
s two ,  podp alen ie  i kradzież! 
Us łysza wszy  ów wyrok,  w y ro k  
n ie spra wied l iwy ,  przys ięgam. . .  
omdlałam! Co  działo s ię ze 
raną  od owe j  chwdf,  nie wiem 
tego,  Z d a j e  mi się, żem spała  
sn em  dług im i ciężkim.  O ,  po
wiedz mi pan... powiedz,  b ł a
gam  cię — mów i ła  z roz rzew 
nien iem w głosie,  pow iedz  j ak  
d ługó by łam  obłąkaną ,  od j a k  
d a w n a  p r z e b y w a m  w  Sa lpet r ić-  
re?  ja muszę  to wiedzieć!

— A b y  ci ściśle oznaczyć  
czas  — rzekł  d o k t ó r —  p o t rze 
buję  w tu te jszych ks ięgach 
sp ra w d z ić  datę  tw o jego  p r z y 
bycia  i zw ió c iw szy  s ię do 
nadeszłe j  dozorczyni,  polecił  
przynieść  sob ie  takowe.

—  P rz e b y w a ź  tu pani  od 
dnia 14 m arca  1862 r. — rzekł  
prz erzuciwszy  ks ięgę.

— A  obecnie  jaki rok  m am y?  
pyta ł a .

—  T y s  ąc os iemset  siediu- 
dzi es i ą ty  p ierwszy .

Jo anna ,  zachwiała  się, omal  
nie upadła.

—  La t  dziewięć!  — jęknęła ,  
p o w śc iąg a jąc  w z ru szeń  e i przy  
k ładając  r ę k ę  do czół ; — wi ęc 
przez  lat dz iewięć by łam  o b ł ą 
kaną! — Nikt  już  z a p e w n e  o 
mnie  nie pamię ta  i n ik t  nie 
przycho dz i ł  tu dn mnie,  wszak 
p r a w d a ?

— N.k t  — odpowiedz ia ł a  d o 
zorczyni .

—  A  j e d n a k  miałam d w o je  
d z iec J  — wołała n ieszczęś l iwa 
kobie ta ,  w ybu cha jąc  łkan iem  
sy n a  J e r zeg o  i c rk ę  Lucję. . .  
C i  s t - ł o  s ię  z n iemi? C z r  ż y 
ją ab y  jeszcze.. .  czy ży jv?

— Nic o tem ale wiem — 
rzekł  dok tó r  —  napisz pam do 
osób,  u k tó rych  zu»iaw'ł<>ś a *. e  
d z i r c , a o t r zym asz  dok ład ne  
ob jaśnienie .

;— Tak! —  z a w o ł a ł a — u wi ę 
z iona —  oapisi .ę,  napiszę,  chcę  
wiedzieć. . .  Lecz co mn e te
raz  oczekuj  ?

— Prz e d ew szy s tk i em  zadam 
pani  je ino z i p y t a n i e  — uz w*ł 
się lekarz  —  a skoro  mi u* 
nie odp ow ies z ,  z łożę  rapor t ,

s tw ie rd z a j ąc y  tw e  uzdrowienie .  
N iezaprzeczeoie  w tej chwili  
znajdujesz  s ię pani  w s tanie  
zupe łne j  przytomności  um y s łu  
mów i ł  dalej  —  jak to d ługo  
p o t r w a  jednakże,  p rz esz łość  
okaże.  Chciej  mi powiedzieć ,  
w jaki  spo só b  odzyska ła ś  p r z y 
tomność?

— Ja  nie w iem  — o d p o w i e 
działa Jo an n a .  —  Na w idok 
wsp inając ych  s ę po  m urz e  
p łomieni  t r w o g a  m m e  o g a r n ę 
ła... P rzy pom niał o  mi to poża r  
fabryki  w A l f o r t r l l e ,  zaczęłam 
p r z y z y w a ć  pomocy. . .

— W st rz ąś n ien ie  m o ra ln e  
zbudz i ło  w spom nien ia ,  sku t 
kiem czego wróc i ła  p r z y to m 
ność  —  rz ek ł  doktór .  — N e  
po raz  p ierw szy  zdarza  się nam 
s tw ie rd z ić  coś  po d o b n eg o .

— Sądz i sz  mnie  pan  za tem 
b y ś  uzd rowioną?

— Spjodziowam się i wierzę 
w  to! . .

— Zechciej  mnie  więc  o b j a ś 
nić, o co pros iłam: jak i  los 
czeka mnie  teraz?

— Po z łoża m u przezemnie  
rapoi tu p rzen ie s ioną z o s t a ń ' - s z  
4 o  więzienia,  gdzie  będziesz 
c d r i a d y w a ł a  s w ą  karę.

— T ak ,  dopóki  ź r ć  b ę l ę l  — 
zawołała  x goryczą;  a moje 
os ierocone dzieci być może  
zmarły.. .  zm ar ły  z b ra k u  m a 

cierzyńsk ie j  opieki .  Ach! nie
szczęście s ro dz e  we  mnie  
uder za .

— O d w ag i ,  b iedna kobie to  
rzekł  dok tó r ,  wychodząc  — 
odwagi).. .  Nie pos iadasz  do w o 
du,  aby tw e  dzieci um arły ,  być  
może,  Bóg j e  z a chow uje  dla 
tw e g o  szczęścia i dozwoli  uści- 
su ą ć  ci j e  Jkiedyś!

W d o w a  po P io t r ze  F o r t i e r  
w y b u c h n ę ła  łkan iem.  Po w e j 
ściu dok to ra ,  z a s t a w s zy  sam ą ,  
J o a n n a  uspo ko i ł a  s ię n ieco i 
ro z m y ś lać  zaczęła nad swojem  
połażeniem.

Z os tawi łam  Ju ra s i a  u p r o 
boszcza wioski ,  nazyw ając - j  
sie, o ile pomnę,  Chcv ry .  O w  
p ro b o sz cz  by ł  zacnym  cz łow ie
k i e m ,  pełuym dobroc i  i m i ło 
sierdzia.  Przyrzekł ,  iż s ynem  
ino m op ieko wać się będ z ie  i 
Jes tem pew ną ,  *e d o t r z y m a ł  
s łowa.  Mój ukocha ny J r r y ,  
jeżeli żyje ma już lat czte,  . 
ście, a Lucj a  jedenaśc ie .

(c. d. , .



mieszczone na liście, które nie 
będą powołane na ławników, 
ani też nie będą wykreślone  
z listy będą zastępcami ław
ników. Ławnikiem i jego za
stępcą może być jedynie nie
poszlakowany obywatel polski, 
używający pełni praw i posia
dający znajomość języka pol- 
śkiego w słowie i piśmie. 
Urząd ławnika trwa trzy lata. 
Ławnik ustępujący winien jed
nak pełcić swój urząd aż do 
powołania następcy.

Ławników do kompletów 
handlowych sądu okręgowego  
wybiera kupiectwo stosownie  
do przepisów, obowiązujących 
przy wyborze sędziów handlo
wych. Ławnicy ci używają ty
tułu sędziów handlowych i 
prócz udziału w sądzeniu spraw 
handlowych pełnią czynności, 
przez ustawy sędziom handlo
wym powierzone.

Ławnicy handlowi winni po
siadać wykształcenie średnie.

związki zawodowe polskie 
z ramienia których *bjąl 
tekę ministra, popierają go
rąco powstanie, wobec cze
go min. Jankowski nie może 
pozostać w rządzie, który 
zajmuje względem powstania 
inne stanowisko.

Nowy poseł czesko-słow ttki.
Warszawa, 4 maja.

(Przez telefóo.)

Przybył do Warszawy no- 
womianowany poseł czesko- 
słowacki dr. Masta.

Amatorom
Smacznej
Pożywnej
Kawy
poleca się: Gykorja „Gleba

Peseł japoński w W arszawls.
Warszawa, 6 maja. 

(Przez telef.).
Nowy poseł japoński Hawa-  

kani Oszichito przybył do 
Warszawy.

Z teatru .
Egzotyczna operetka o bar- 

wnysb i malowniczych kostju- 
mach „Gri-Gri“ zostaie wzno
wioną dzisiaj. „Gri-Gri“ wy
posażona jest w specjalne tańce.

jutro, w niedzielę, dwa przed
stawienia. Po południu zabaw
ni „D«nźuani“, aby ci, którzy 
nie magli poznać operetki pol
skiego kompozytora Stefana 
Szlązaka, mieli sposobność  
poznać ich, gdyż „Donżuani" 
po jutrzejszym przedstawieniu 
zftjdą zupełnie z repertuaru.

Gilbert, głoSny kompozytor 
znanych operetek da się poz
nać na jutrzejszym wieczoro
wym przedstawieniu w pełnej 
humoru operetce „Sufraźystki.11

W poniedziałek teatr w yjeż
dża do Dąbrowy.

Próby w całej pełni odby
wają się z nieznanej u nas 
operetki Lehara „W esoły  astrc- 
nom‘V _

„ S u f r a ź y s t k i 11 w  D ą 
b r o w i e  wystawione będą w 
nadchodzący poniedziałek w 
teatrze „Kometa11 z udziałem 
całego personelu teatru H. 
Czarneckiego.

„ M a j o r  u ł a n ó w 11 n a  
S a t u r n i e  wystawiony będzie 
w ptzyszłym tygodniu na cel 
dobroczynny.

D o k t ó r

D O K  T Ó  R

l& r j a  D ZIE RŻA N O W SK I
D ą b r o w a  G ó r n i c z a
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.

Dr. Kosibowicz
 . powrócił z wojska

wznowił przyjęcia 3 — 4 po poł.

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17.

B a c z n o ś ć ! jj^” iiiE
»  LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

”  w SOSNOWCU Modrze- 
„ |U .  D t t { u j u n | l  jowska 15w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 

*podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna' firma nie p o s ia d a .-------

e/o 
ca .

Z kraju.
Z j a z d  k r o n e n b e r c z y -

k ó w .  W  Warszawie w dniach 
15 i 16 maja rb. odbędzie się  
ogólny zjazd wychowańców b. 
szkoły handlowej im. Z.. Kro- 
■enberga. Szkoła istniała lat 
91; od 1875 do 1900 r. i była 
w sw e czasy jedyuą w Kon
gresówce uczeln<ą wyższego  
typa o charakterze polskim.

Zjazd rozpocznie się dnia 
11 maja o godz. 11 w resursie 
obywatelskiej, a nie jak pop
rzednio był zam ar w sali T o
warzystwa ogrodniczego.Wszy
scy koledzy kronenberczycy 
proszeni są, by niezwłocznie 
zgłosili swój ud*!ał w zjeżdzie 
ds zarządu koła b. wychowań  
ców szltoły pod adresem kole
gi Z. Drzewieckiego, Trębac
ka II. Lokale ila  przyjeżdża
jących kolegów będą zapew
nione, o ile zwrócą się o to 
poprzednio do zarządu koła.

PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie składamy nasze

mu Profesorowi nauk handlowych W. P. M. Rozyne- 
sowi ż Zawiercia, za jego praktyczną i szczerą nau
kę. Złożywszy egzamina w Krakowskiej Akademji 
Handlowej otrzymaliśmy świadectwa ku zupełnemu 
naszemu zadowoleniu.

B. Greybowska, R, Braesyncr, B. Skałka, A. Len
ce tur, Z. Żykouiska, T. Liberska, W. Hor owies, Si. Sawiński, 
B. Zaciński, T. Żaba, N. Safer i A. Wolkenberg.

Z Dąbrowy i Zawiercia.

I

Z powodu wyjazdu sprzedają:
Bieliźniarki, Szafa, Otomany, Biurkt, Witrsźe do 

okien, Zegar duży, Kredens, Żyrandole, Toaleta, Maszyna 
do szycie, Łóżka dws, wsana miedziana I cyakowa, Stoły, 
Dywany, Umywalnia marmurowa. Stolik do kart, ?*om#, 
Lodówka, Kucheane sprzęty i wiele iinych tmny.

Tanio Palifon i Gramofon.

Teatralna Jfe Z  Zawadzki-

Telegramy.
Dymisja min. Jankowskiego.

Warszawa, 4 maja.
(Przez telefon.)

Minister pracy Jankowski 
podał się w dniu dzisiej
szym do dymisji, gdyż na
rodowa partja robotnicza i

W ażne dla palących!
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowwą Pu

bliczność Zagłębia, że rozpocząłem sprzedaż w y ro b ó w  
m on op o low ych  ty to n lp w y c h

Janusz Hiszpański, ul. 3-go Maja N s 18.

Zarząd S to w a rz y sz en ia  S p o ży w có w
„P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 11 na Dębowej [Górze pod Sosnow
cem zawiadamia, że dn. 8 maja b. r. o godz. 9-ej rano w 
lokalu ochronki przy Walcowni „Hr. RENARD" odbędzie się

ogó ln e  roczne zebranie 
członków Stowarzyszenia.

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia
łem (mk. 100.)

itsY iii m m
CW**by weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Przyjmuje codziennie 12—2 pp.

5—7 wiecz. 
4ai świąteczne 10— 1 pp.

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Lecznica 
ch o ró b  kobiecych

D -r a  1. EYSYM ONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego

jSŚ 11.
przyjęcia chorych 10 - 12 i 5 - 7 

L e k a r z  D e n t y s t a

A. Ingster
Sosnow iec, ul. Warszawska 10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 — 1.

P Drobna r o s z e n i a
(garbarnia ,$ o v .  leżanka" w 

Sosnowcu ul, wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) craz przyjmuje do wypra
wy skóry suio""1........................ ...
g  wiece do ko® ut kościelnie 

sprzedają s;e w sklepie Piotra 
Kołtuna. -ś:1
j7aginą# pasżpoft' iMumstawy 

Urste uownv wydany przez
w ład ze  nietni5 e

Akazja: Koro brukselska
czarna na mu mę sprzedam

Wieiska 4 a 1 s ' ro.
poszukuj'; s.uzby. ja,.o poko

jowi lub u*.uavKa. W iado
mość w adrnifństr-cji. _
potfzfel ai :y chłopiec do 

cukierni Czerwińskiego Będzin, 
pó trzen n e  kon u do odwożenia 

cegły. Robota stała, pomoc 
w aprowizacji koni. Cegielnia 
Wieczorka w i ku, . 
po trzebna inteugentna osoba do 

zaopiekowania Się 2 dzieci i 
zarządem domii. Zgłoszenia kan
tor .Iskry" Dąbrdwa. _________
p a  bryka' l i  p y dachowej M.

I.ajtner i Ska, Sosnowiec ul. 
Sobieskiego JSa 3 dawniej Szo- 
pienicka poleca papę dachową i 
snjo-ę w najlepszych gatunkach 
po cenach przysiępnych.

^gubiono  kartę odroczenia na 
imię Antoniego Kaliszewskie

go, wydaną przez PKU w Będzi
nie, oraz 5 metryk i 2 zaświad
czenia Uprasza się znalazcę os 
zwrot takowych za nagrodą. Z a
górze ul. Gae, dom Kuca. Kali- 
szewski Antoni.
7gubiono w pociągu dowód ko - 

lejowy, kartę powołania wy
daną przez komendę uzupełnień 
PKU w Będzinie, na imię Piotra? 
Wyszyńskiego, dwa w y r o k i  i 
1100 mk Pieniądze proszę za
trzymać a papiery zwrócić .Iskra’ 
Dąbrowa.
Tgubiono kupony wydane w 

kopalni Mortimer na imię; 
Władysławy Kuc. Zwrócić Iskra
Dąbrowa._________
poszukuje  służby stangreta lat 32‘ 

żonaty s ł u ż y ł  w rosyjskiej 
armji. Adres Dąbrowa ul. Ksa
wera JMs 18 m. 5. Termin do 10' 
maja
Zegarek damski na rękę z bran

soletą zgubiony 1 maja, jest 
do odebrania w III Komisarjacie 
P.P. w Będzinie u przodownika 
Sapelaka.
Vaginęła kontrolka chlebowa na 
J imię Stanisławy Subskiej. 

i/gubiono p a t e n t  II kategorji 
Moszka Openhajma na han

del przyborami elektrycznemi w 
Będzinie przy ul. Kołłątaja Ns 24 
na 1921 rok.
Zaginęła kontrolka chlebowa na 

imię Kazimierza Olesińskiego. 
yaginęła dziewczynka trzynasto- 
J letnia Petronela Imielska, kto- 

by wiedział gdzie się znajduje, 
niechaj da znac do rodziców ul. 
Ludwika Ms 1 dom Kradeckiego 
na Kuźnicy.
Zgubiono legitymacię żywno- 

ściową, wydaną przez magi
strat m. Sosnowca na imię Icka 
Paliwody. Znalazca raczy odnieść 
do administracji .Iskry" w So- 
snowen.
Ujupię aparat kinematograficzny 

w dobrym stanie, łaskawe 
zgłbszenia z opisem i ceną przy
słać. Łazy urząd gminy dla Raj-
<7- _________
"l/ró v ’edania 2 mie-

Si • ^ za p a r ę .
Rena o xa 62, III piętro.
ATiniej' u podaję do wiado- 
n  mości, iż długów zaciągnię
tych przez męża mego Leopolda 
Kozłowskiego płacić n e będę
Zofja Kozłowska.______________
Aparat fotograficzny i3[18 z 

objektywem, potrójny anasti- 
gmat 185, okazyjnie do sprze
dania. Wiadomość: „Iskra* So
snowiec?______________________
^aginęła  książeczka *asy cho

rych Wacławowi Podlaskiemu.
gkradziono przepustkę graniczną 

z fotografją na imię Berka 
Bruknera w Modrzejowie.______
gześcio miesięczna rasowa wyż

lica jest do sprzedan a. Wia
domość w redakcji.

SK Ł A D A JM Y  DATKI 
NA P O W S T A Ń C Ó W !

R  -1- . .lawva Wikt c l  vvonMo.sk Diuk Euiiuad Mireii 1 S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr \


